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‘ Pr. — kwartalnio 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
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Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackietn, rooznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rooznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 .ranków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon  K edakcjl 171.

Przeipłatę i oroszenia przyjmują t e  Lwowie:

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

pp. Haasensteis 
tefik, R. Moose, 
'rendler, Biuro 
rue des Saint

Biuro Administracji .Dziennika Polskiego*, plae Marjackl 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wroeławiu 
et Yogler, we Wiedniu A. 
w Warszawie Reichman et 
anonsów w Paryżu C. Adam 
Pćres.

Ogłoszenia przyjmuje { za opłatą 6  centów d jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1*/, centa od wyrazu Pomieazka-

nia i sklepy po 1 et. od wyrazu.

Bellami w ruuryce „Nadesłane” 20 cn i od wiersza.

Roboty publiczne i dostawy
I. Kwestja robót publicznych i dostaw jest 

dla nas jedną z najżywotniejszych spraw ekonomi­
cznych. Że w sprawie tej ciągłe utyskiwania i to 
zupefnie słuszne w iecznie się słyszy, winą jest nie- 
tylko biurokratycznej gospodarki ale również a 
przedewszystkiem braków w odnośnej gałęzi pra­
wodawstwa.

Faktem  jest bowiem , że oprócz dwóch bardzo 
ogólnikowych rozporządzeń (z roku 1820 i 1840), 
całego szeregu przepisów o sposobie składania 
kaucyj przy wniesieniu ofert i zabezpieczeniu pre- 
tensyj skarbu w drodze prenotacyj na reainościach  
oferujących, nie ma w prawie aostrjackiem ża­
dnych przepisów, odnoszących się do publicznycn  
robót i dostaw, przychodzących do rozdania w drodze 
edyktalnej. Na tem pohi panuje w ięc u nas zupeł­
na i w obec braku norm ogólnie obowiązujących, 
rzec można śm iało —  u p r a w n i o n a  dowolność.

W stosunkach prywatno-prawnych w razie za­
warcia kontraktu dostawy, przyjmujący zam ówienie 
zna dokładnie ilość zamówionego towaru, w stosun­
kach ze skarbem nie zua jej. Władza rozpisując 
oferty na pew ne roboty lub dostawy, prawie ni­
gdy nie oznaczy, ile potrzebuje. Ztąd m ylne, cz ę ­
sto za niskie obliczenia przedsiębiorców, którzy 
polegając na prywatnych informacjach urzędników, 
wstawiają w preliminarz kosztów ceny hurtowue, 
a w ofertę proeeut niższy, podczas gdy w istocie 
przychodzi i:u dostawić czasem minimalne ilości 
towarów lub wykonywać robotę na nader skro­
mną skalę.

Term in wniesienia ofert w stosunku do dnia 
ich ogłoszenia zbyt bliski, nie pozwala na obli­
czenie i gruntowne przestudiowanie edyktu, tu­
dzież warunków i formularzy kontraktów, niele- 
dwie w jkażdym urzędzie, w każdej gm inie od­
m iennych, termin zaś pftflę/Tsf' oferty zbyt odda­
lony od chwili wniesienia Lkuwej, skutkiem cs ego  
dostawcy zwłaszcza artykułów podlegających (iuk- 
tuacjom kursu o. p. zboża, mogą być narażeni na 
dotkliwe straty.

Rozpisanie ofert w dzienniku urzędowym nie 
Wystarcza wcale do nadania im jawności tak w a­
lnej i pożądauej.

Dostawca, który utrzymał się ze swoją ofertą, 
winien być traktowany przez rząd na ruwnej sto­
pie —  jako druga strona kontraktująca. Tymcza­
sem cóż się d zieje?  Rząd redukuje dowolnie ilość 
zamówionego przedmiotu oferty o 80 — 00 u/0, 
jednostronL.e ustanawia kary konwencjonalne, po­
k era  zadatek czyli wadjum, żąda uciążliwych  
RWarancyj, odstępuje dowolnie od umów, nie płaci 
odsetek zwłoki —  z tytułu sporów z kontraktu 
Wyniknąć m ogących nie może być pozwany przed 
sąd zwyczajny i sam jest sędzią we własnej spra­
wie : słow em  krępuje przedsiębiorcę na każdym  
kroku, odsyła go z biura do biura, każe mu 
odbywać niezliczone wędrówki, oddawać pokłony 
i okupywać się zgrai źle płatnych dyurnistów i to 
Wszystko w celu odebrania zasłużonego sw ego za­
robku, w celu uzyskania płacy kontraktem za­
gwarantowanej, której, gdyby m iał do czyni inia z 
osoną prywatną, m ógłby żąda/ a w edług okolicz­
ności tę osobę zaskarżyć!

M yślałby kto, że przedstawieni tu w roli 
m ęczenników przedsiębiorcy i dostawcy robią naj­
gorsze interesa, że rząd wszystko ma jajecznie  
tanio, i że taka gospodarka przynŁjnrrroi ze sta­
nowiska fiskalnego rzecz biorąc, jest idealnie do­
brą. W cale n i e ! rzecz dzieje się właśnó, w 
Austrji przeciwnie. N igdzie, prócz jednej Rosji, 
nie ma tylu defraudantów i oszustów, ilu u nas.
N gdzie nie ma tak licho wykonanych robót, tak 
bez umiejętnej kontroli odebranych dostaw, jak 
w łaśnie u nas. Ztąd coraz nowe adaptacje, repa­
racje, innowacje, które pochłaniają kolosalne sumy 
a to wszystko dlatego, bo nie mamy ustaw!

W nuych państwach rząd uważa się za zw y­
czajną stronę kontraktującą i nie windykuje dla 
siebie żadnych p rsrogat,w  i przywilejów. B iw ar- 
skie ministerstwo wojuy w i o k u  1882, wielko­
książęcy rząd badeński w roku 1883, król. rząd 
pruski okólnikiem w roku 1885 poleciły wszelkim  
władzom  rządowym postępować tak tylko ze stro­
nami. takie tylko ustanawiać warunki kontraktów, 
jakie są w zwyczaju w obiegu prywatnym. A  j e ­
dnak m e defrauduje się tam u la Bar uch w Se- 
rajewie i dostawcy tamtejsi przyjmowani przez 
władzę grzecznie, dopuszczani do koukureucji uaj- 
rozleglejszej, poinformowani jak najdokładniej o 
w szelkich wa r u n k a c h  w całem państwie i e- 
d n a k o w y c h  — puddani są z drugiej strony 
uważnej, acz nie przykrej kontroii, wykonywanej 
nie przez urzędników sam ych nach dem alten 
Zopf, ale przez ludzi zawodowych, obeznanych  
z bieżącem i stosunkami handlowemi, stupuiem  
rozwoju odnośnej gałęzi przem ysłu, warunkami 
targu itd.

Biurokracja wszędzie jest jednakowa. Za 
nędzną płacę, lichy awans, zawiedzione nadzieje 
i sekatury przełożonych, m ści się na stronach  
czyli „partjach“ i nie będąc krępowaną żadnem  
rozporządzeniem m inisteijalnem , dekretem nadwor­
nym lub okólnikiem, robi w danej materji co się 
jej żywnie podoba, krzycząc wiele, nie znając się 
na niczein, nie pojmując niczego.

Quod nem ssf in actis, non est in  mundo, —  
oto myśl przewodnia, którą wcielają w :zyn urzędni­
cy nasi, wykarmieni na kuchni staruszki, stuletniej 
procedury cywilnej —  odgrywając chętnie w obec 
stron rolę wszechpotężnych dzierżycieli władzy 
państwowej. Słabość to powszechna i ludzka, zro­
zumiała i przeto pobłażania wymagająca. A le  
niechby tylko w drodze ustawy, a choćby rozpo­
rządzenia, ustaliło się normy prawne, według jakich  
przy rozpisywaniu ofert, akceptowaniu takowych, 
odbiorze robót, likwidowaniu należytości i pł?c 
postępować należy, a nastąpi niebawem  radykalna 
zmiana stosunków. Ilość procesów o nadużycie 
władzy urzędowej, które w ostatnich latach zbyt 
często* się pejawiaiy, zredukgje się do minimum, 
a m aterjał dostarczony, wykonane roboty publiczne 
będą trwalsze i lepsze.

Austrja, która w edług mniemania naszych  
m łodych prawników, ma być krajem najbardziej 
obfitującym w ustawy, rozporządzenia i dekrety, 
znoszące się wzajem nie, ma jednak za mało ustaw  
gospodarczych, a te, które ma dotąd, jak np. po­
datkowe, cfowe, kolejowe itd. są z m ałem i w y­
jątkami niezręcznie ułożone i niedostateczne.

Korespondenci e.
Warna 21 . lipca.

(Pomnik francuski. — Major Wróblewski. — Warneń- 
ska 444 rocznica. — Drobne wieści z Bułgarji.)

Chociaż Warna, jako miasto portowe położo­
ne przy głów nej drodze, Wiodącej z Europy do 
Stambułu i na W schód, przez liczbę swoich m ie­
szkańców (25 .000) i jako ognisko handlu w scho­
dniej Bułgarji do najcelniejszych miast bułgarskich  
należy, to jednak we względzie politycznym nie 
odgrywa ono tak wybitnej roli, jak inne miasta 
choć m niejsze; dla tego nie ma ztąd tak dalece 
co do doniesienia, coby na bliższą uwagę czytelni­
ków waszego dziennika zasługiwało. Skoro jednak  
w tyin m iesiącu w uaszem m ieście zaszły nhktóre  
wypadki, które jednostajność naszego życia przer­
wały, w ięc pospieszam o nich donieść, chcąc przez 
to uwagę polskich czytelników na Warnę skiero­
wać, dla których to miasto nigdy obojętnem być 
nie powinno.

Oto 10. lipca został na tutejszym katolickim  
cmentarzu w przytomności zesłanego umyślnie na 
ten cel pułkowniKa Kaffarela, przydzielonego do 
francuskiej ambasady w Stambule, poświęcony po­
mnik, który rząd francuski dla uczczenia pam ięci 
licznych żołnierzy francuskich w W arnie zmarłych  
i na katolickim cmentarzu pochowanych, postawić 
kazał. Wiadomo bowiem , że armia tram-oska w y­
prawiając się na wojnę do Krymu, su w a ła  w War­
nie, zkąd po należytem opatrzeniu wyruszała na 
plac boju. Zbudowano w Warnie liczne lazarety, 
gdzie chorych i lżej rannych aż do ich w ylecze­
nia umieszczano. Um arłych żołnierzy chowano na 
katolickim cmentarzu, gdzie żaden pomnik, żaden 
napis nie wskazywał miejsca wiecznego spoczynku 
tylu walecznych żołnierzy. A le był jeden maleńki
lr »*f7Tr b TT Ir rłratirnianir a na nim i mini; a ifzocll siÓStfkrzyżyk drewniany, a na nim imion:* rr 
miłosierdzia, m iędzy nim i jednej P o:.; iCofiliM a- 
rynowskiej, które padły tutaj ofiarą swego bogo­
bojnego powołania.

Pomnik ten tutaj zrobiono, a konsul tutejszy 
zajął się jego  postawieniem , co nie mało sprawia­
ło trudności. Dla pomnika bowiem tego przysłano 
8 dział bardzo ciężkiego kalibru, a tych nie mo­
żna było przewieźć na tutejszych wozach, gdyż 
takowe tak wielkiego ciężaru wytrzymać nie m o­
g ły , tylko się łam ały; dopiero gdy użyto di tego  
wózków umyślnie w tym celu zrobionych, wtedy do­
piero zdołano działa pojedynczo zapomocą 4 par 
bawołów na cm entarz zawieźć i tam w swojem  
miejscu je  postawić. Te 8 dział zakopano p a szk a ­
mi do z.em i, tak, że tworzą podłóżny czworo! ok.
W tym czworoboku wykopano grób, w którym  
złożono kości, przy kopaniu fundamentów pod 
w łaściw y pomnik wykopane, a które zebrane 
do trumny, w grobie wykopanym pomiędzy dzia­
łam i po katolicku pochowano. U czoła tego czw o­
roboku stoi w łaściwy pomnik, a na nim prosty 
napis, zawierający szczegóły odnoszące się  do zgo­
nu pochowanych tu żołnierzy francuskich. Sama  
uroczystość poświęcenia grobu i pomnika, która 
się odbyła 10. tir. miała charakter czysto religij- 
uy, gdyż oprócz konsula frauenskiego żaden z in ­
nych konsulów, (a jest ich  tu bardzo w ielu), ani 
żaden członek jakiejkolwiekbądź zwierzchności 
bułgarskiej w tej uroczystości uie wziął udziału, a 
i z publiczności nie zebrało się w ie le : cała ko- 
lonja francuska i szwajcarska, garstka Polakow i 
trochę B u łgarów ; ot i wszystko. ,

Pośw ięcenia dokonał tutejszy ksiądz katolicki, 
Szlązak rodem. Po odśpiewaniu uaszej piękuej ka­
tolickiej pieśni, Salve Regina, przemówił krotko 
pułkownik francuski nad grobem, przjezem  dzię­
kował księdzu, tudzież obecnemu temu żałe nemu 
obchodowi b. majorowi, a obecnie naczelnikowi 
stacji kolei warneńskiej p. Józefowi W róblewskie­
mu, za jego gorliwą pomoc około przeprowadzenia 
i ustawienia pomnika. Podnieść tu także muszę, 
choć z narażeniem się na obrazę znanej skromno­
ści rzeczonego majora W róblewskiego, że len;.B 
jeden w swoje; osobie reprezentował działaczy 
owego dziejowego dramatu w Krymie. Odbył ou 
bow .jin  jako adjutant ówczesnego wodza tureckie­
go kampanję w Krymie, zkąd z arrnją turecką 
udał się do A z,i dla odsieczy Kaisu, gdzie za 
swoją waleczność ozdobiony został w obliczu całej 
armji tureckiej przez naczelnego wodza Ou.ora 
paszę wysokim orderem, który z siebie odpiął i 
nim pierś walecznego m łodego Polaka przyo­
zdobił.

Już to trzeba przyznać Francuzom , że dbają 
o to, aby pamięć ich  synów, którzy dla dobra 
sw ego narodu życie dali w ofierze, nie zagi­
nęła, aby także po śm ierci św iecili w grobie po­
tomności, jako przykład m iłości Ojczyzny. Podobny  
bowiem pomnik postawili już dawno na cmentarzu 
katolickim w Stambule na Perze. I  tam także 
zbudowali tak zwane ossariun  w kształcie pira­
m idy z marmuru, a na środku cmentar ta stoi wy­
soki ^marmurowy obelisk, na nim zaś są wyryte 
im iona i nazwiska 47 lekarzy francuskich, którzy 
padli ofiarą obowiązków swojego stanu w  tej 
wojnie. Za przykładem Francuzów poszli także 
W osi, którzy przysłali z kraju gotowy pomnik dla 
sw ych żołnierzy zm arłych w szpitalach w Strunbule, 
a który podczas m ojego tamże pobytu właśnie sta­
wiano. Pomnik ten jest w kształcie piramidy z 
białego m arm nru; ale napisu jeszcze na nim nie 
było.

Rozpisałem się obszerniej o rzeczy nie mają­
cej wpr? wdzie dla nas bliższego znaczenia ale me 
bez przyczyny. Przykład dwóch najcywilizowań- 
szych narodów, które pomnikami przekazują pa­
m ięć sw o.ch bohaterskich synów następnym poko­
leniom, powinien i nam także przypomnieć nasz

obowiązek i stać się bodźcem do spłacenia długu  
religijnej wdzięczności względem tylu tysięcy ry ­
cerzy chrześcjańskich, którzy wraz ze swoim na­
czelnym  wodzem W ładysław em , królem polskim  
i węgierskim  w obronie chrześcjaństwa na po­
lach warneńskich swą krew przelali i życie oddali.

W łaśnie w tym roku kończy się 444 lat, jak 
młody, bohaterski król wyprawił się po raz wtóry 
na półwysep bałkański, aby grożące Europie od 
Turków niebezpieczeństwo odwrócić. Stało się ina- 
e z 6 j: nie roztrząsać nam niezbadanych wyroków  
Opatrzności, ani się na nie żalić. W szyscy ci w o­
jownicy, choć jako katolicy m  uiierć się  przygo­
towali , nie zostali po chrześcjańsku pogrzebani. 
Krolowi odcięto g ło w ę , którą w naczyniu napeł- 
nionem  m iodem, dla zachowania jej od zepsucia, 
posłano do Brussy do Azji, ówczam ej stolicy su ł­
tanów tu reck ich , gdzie ją w rzece obmyto i na 
widok publiczny przed pałacem  sułtańskim na pal 
wbito. W ieki mijały, a nikt nie pom yślał o tem, 
jakby oddać cześć chrześcjauską bohaterskiemu  
królowi. Naród nasz, dziwnem wiedziony przeczu­
ciem  , zachował pam ięć sw ego ukochanego króla, 
czyli raczej m iejsca jego zgonu, dając mu przydo­
mek W arneńczyka. A le w inny także sposób chcieli 
niektórzy szlachetni naszego narodu synowie pa­
mięć tego wiekopomnego dziejowego zdarzenia za­
chować. Oto w łaśnie podczas wojny krym skiej, je ­
nerał Andrzej hr. Z am oysk i, wyjednał n snłtana 
pozwolenie na postawienie pomnika bohaterskiemu  
1 rólowi na polu bitwy warneńskiej. Z drobnych 
datków niezam ożnych z:omków, głów nie zaś za sw e  
p ien iąd ze, postawił dość okazały pomnik z odpo­
wiednim  napisem  polskim i francuskim. Lecz po­
mnik ten uie ostał się długo. Postawiony w czy- 
stem  poln, zdała oi wszelkich mieszkań ludzkich, 
ośm ielił jakichś ni wykrytych zbrodniarzy do sp eł­
nienia swiętokradzkiego czynu. Oto pewnej nocy, 
pomnik został rozwalony. W łaaze ówczesne tu iec-  
kie nie bardzo się spieszyły, aby zbrodniarzy w y­
kryć , z Polaków nie było komu tego dochodzić, 
w ięc rzecz poszła w zap om nien ie; powoli zaczęli 
się nocami m ieszkańcy podkradać i co lepszy ma- 
terjał jak kamienie, cegły i marmur zabierać, tak, 
że ani jedeu  kamień nie pozostał. Sprawców nie 
śled zo n o , w ięc też i nie w ykryto, ale ówczesna  
opinja wskazywała na Greków licznie w W arnie 
osiadłych, którzy za czyj omś poduszczeniem, za za- 
p łah  , tego barbarzyńskiego czynu się  dopuścili. 
Zrosną chcąc odgadnąć moralnego sprawcę, trzy­
majmy się pytania, które rzymscy juryści w podo­
bnych rabach sobie stawili,—cm bono fu eriłl— a od- 
pow. jdź znajdziemy łatwo.

Lecz wypadek ten nie uwalnia nas od cię­
żącego na nas obowiązku, ale spełnijm y go wedłng  
sił i możności. W prawdzie obowiązek ten cięży  
w równej, jeśli nie w  większej m ierze, na W ę­
grach, których w tej bitwie nierównie więcej jak 
Polaków zg in ę ło , ale nie oglądajmy się na nieb, 
bo o n i , jak ;h główny reprezentant Andrassy  
swego czasu wyraźnie oświadczył, majjg dla Pola­
ków w jednej ręce bat, a w  drugiej trochę obroku... 
My tedy nie oglądajmy się na nikogo; może te 
słow a, które k reślę , znajdą oddźwięk w jakiem  
sercu szlach etnem , m oże się znajdzie jaki drugi 
Andrzej Zamoyski, który zechce uczcić pamięć 
swojego bohaterskiego króla i jego rycerzy. N ie  
trzeba tu okazałych dzieł sztu k i, prosty kamień 
z odpowiednim napisem, umieszczony na cm enta­
rzu katolick im , będzie wym ownie św iadczył o 
wdzięczności i bogobojności Polaków. Jako m iej­
sce dla takiego skromnego pomnika wskazuję 
cmentarz katolicki, raz, że tu znajduje się podo­
bny pomnik francuski, powtóre dlatego, że cm en­
tarz ten w prześlicznem  p ołożen iu , tuż nad brze­
giem  skalistym  morza Czarnego, otoczony jest do-

Bukareszt 26. lipca.
(Stanowisko gabinetu Roeetti-Carp w obeo króla Karola

Rozmawiałam
tną osobistością  
o wewnętrznych

koła wysokim m u rem , a wewnątrz mieszka gro- 
barz ze swoją rodziną, który czuwa nad nietykal­
nością grobów, więc pomnik lepiej będzie na przy­
szłość zabezpieczony.

S łow a moje kieruję do wszystkich Polaków, 
głów nie zaś do tych , którzy obecnie w naszych  
m iejscach kąpielowych licznie zgromadzeni, do tego 
pochodzących z różnych dzielnic Polski, aby o tej 
sprawie pom yśleli i choćby m ałem i datkami do 
wykonania tej m yśli się przyczynili. Jeszcze raz 
powtarzam, nie idzie tu o okazały pomnik, ale o 
skromny nagrobek, jaki np. w kraju średniej za­
możności syn swojem n ojcu stawia. A  gdyby i na 
to nas stać nie było, to ograniczmy się na c ien ­
kiej p łycie marmurowe) z o Ipowiednim napisem  
w języku polskim i francuskim, jako tu wszystkim  
zrozumiałym , którąby w kościółku katolickim n t 
śeiauie zaw ieszono; a grubej płyty dlatego nie po­
trzeba, bo wmurować się uie da, gdyż kościółek  
jest drewniany. W tedy może i miejscowa ludność, 
m ianowicie Bułgarzy dowiedzą się i będą się sta­
rali bliżej w historji o tem przekonać , co się tu 
przed 444 laty pod Warną stało; bo jak na teraz, 
to nKt tu o tych wypadkach ani nie wie, ani nie 
mówi.

A  może znajdzie się jaka pobożna chrześejań- 
ska dusza, któraby ufundowała na w ieczne czasy 
mszę ś w . , jakąby każdorazowy kapłan katolicki 
obowiązany był odprawić 'a spokój duszy króla 
W ładysława i rycerzy chrześcjańskich razem z nim 
poległych w dzień ich śm ie. ci.

Miałbym jeszcze w tej korespondencji nie o 
jednem  donieść, jak np. o ks.ęciu Ferdynandzie i 
jego m atce ks. K lem entynie, którzy 14. tm. z Bur­
gas austrjackim statkiem „Lloyda“ do Warny przy­
jechali i dopiero wczorą 20. o godzinie 11. odje­
chali, witani i przyjmowań, serdecznie przez B u ł­
garów, również przez ludność wiejską na całej 

odze z Warny do Ruszczuku, gdzie o godzinie fi. 
przybyli. M ieli wprawdzie zamiar nie zatrzymywać 
się n igdzie na drodze, ale usłyszawszy o przygo­
towaniach na ich  powitanie czynionycij, zatrzy­
mali się na następujących stacjach na krótki, 
c h w ilę ; w Prayady (gdzie W arneńczyk w awoim  
pochodzie zdobył zamek z natury bardzo warowny, 
Petrecz zwany, w której to potrzebie 2 Polaków  
zginęło), Szumią R oad, Szajtandżik, Razgrad 
Czerwona Woda.

i Runtfinji).
tem i dniam i z pewną wybi- 

tutejszego stołecznego świata 
stosunkach politycznych Ru- 

mnnji. W ciągu tego, rzecz naturalna, m usiało się 
potrącić o dzisiejszy rząd rumuński, który co naj­
mniej tyluż ma obrońców we wszystkich warstwach  
swego społeczeństwa, ilu przeciwników —  w pierw­
szym zaś rzędzie, jak m ię zapewniał mój znajomy 
d y g u ta u , zażywa z u p e ł n e g o  z a u f a n i a  swego  
monarchy. Król Karol rozstawi s ię  nie b ew o d u  
z długoletnim  swoim  towarzyszem J. B r a t i a - 
u e m , lecz ustąpiwszy raz przed konieczno­
ścią , dość szczęśliw ie dobranych następców gabi­
netu Bratiana obdarza dziś całem  swojem zaufa­
niem i sympatją. To też na b ł ę d n e j  d r o d z e  
są ci w szyscy —  cytnję słow a rzeczonego mata­
dora —  którzy mniemają, że m inisterstwo Rosetti- 
Oarp jest jeno przejściowem , powołanem dla za­
bliźnię: tia ran agrarnych i innych dolegliwości 
specjalnie rumuńskich, gdy zaś ono raz upora się  
ze swojem zadaniem , znów opróżni m iejsce dla 
J Bratiana. Takiego obrotu rzeczy oczekiwać nie na­
leży — o ile oczyw iście brać można w rachubę 
życzenia i wolę sam ego króla. Zamiary usilne te­
goż kulminują w programie, aby prędzej czy póź­
nie,, stworzyć państwo rum uńskie, silne na w e­
wnątrz, żyjące w yłącznie dla siebie, dla skonsoli­
dowania i ugruntowania sw oich wewnętrznych sto­
sunków. Ide łem  bowiem króla Karola jest n e u ­
t r a l n a  B e l g j a  i choćby Rumunja nie mogła 
tak rychło uzyskać międzynarodowej aprobaty w tej 
mierze, to niechby przynajmniej, na m odłę Belgji, 
stała się n e u t r a l n ą  dc fa c to ! Owoż historja 
rumuńska z ostatnich 10 lat dostarcza aż nadto 
dowodów, że Bratiano —  zresztą, nie uwłacza­
jąc tu w cale jego wielkim  zasługom dla ojczy­
zny —  przecież nie zawsze i nie we wszystkiem  
stosował swoją politykę do ulubionych planów swego  
władcy...

Dość przypomnieć sobie w tym celu długole­
tnią m itręgę m ędzynarodową w sprawię żeglugi 
na Dunaju i kokietowanie licznej rzeszy szowini­
stów rumuńskich z s i e d m i o g r o d z k i m i  R u ­
m u n a m i .  Twierdząc nawet kategoryczuie, że 
długoletni przees rządu rumuńskiego p. J. Bra- 
tiano bynajmniej nie był winien i w jednej i w 
drugiej sprawie, owszem trzymał się zawsze stricte 
na uboczu, to zawsze jednak pozostaje wąipliwem , 
czy on rzbczywiście używał wszystkich .rodków  
zaradczych, aby instynkta narodowe ochraniać przed 
fantastycznemu obłędam i i skierowywać je  na re­
alne i trzeźwe tory. Teraźniejszy gabinet natomiast 
składa się wyłącznie z ludzi, oddanych duszą i cia­
łem  zamiarom i dążnościom sw ego monarchy, i to 
właśnie tłum aczy ową harmonję pomiędzy królem  
Karolem a gabinetem  Rosetti-Carp. Inna rzecz, 
czy równie bezpiecznem  i silnem  jest jego stano­
wisko w obec p a r l a m e n t u ,  i jak trwały ży­
wot należy mu z tego względu wróżyć. W  tej 
mierze nie rozstrzygnie ostatecznie nawet o w a  
n i e w ą t p l i w a  w i ę k s z o ś ć  i z b y ,  która przy 
najbliższych wyborach jesiennych wyłoni się na 
korzyść teraźniejszego rządu. Przykład Bratiana 
dowodzi najlepiej, że większość parlamentarna w 
Rumunji nie wystarcza dU danego gabinetu, aby 
go zasłonić przed upadkiem... W krótce po św ie- 
tnem zw ycięstw ie wyborczem m usiał Bratiano u- 
stąpić z widowni długoletniej s w e j . działalności 
i nikt dziś nie zdoła przepowiedzieć ze stanowczo­
ścią, czy los okaże się dla pp. Rosetti et Carp bar 
dziej łaskawym , niżeli nim był dla ich  poprze­
dników. Co prawda, rewolty chłopskie już pono 
nie powtórzą się, co najmniej nie tak rychło i 
kwestja bytu obecnego rządu nie będzie zawisłą  
od wyniku masakry ulicznej... Natom iast rząd ten, 
przeprowadzając „puryfikację1- stanu urzędniczego, 
stworzył komplet uie nowy aparat administracyjny, 
który musi dopiero przejść i wytrzymać próbę 
ogniową, Czy wśród tego procesu nie zdarzy się 
Ma opozycii jedna i druga taka sposobność, która 
wyzyskana przez zręcznego antagonistę, znów wzru 
szy aż do posad maszynerję całą i z a c h w i e j e  
g a b i n e t e m  Rosetti - Carp ?... tego dziś wyklu­
czać absolutuie nie podobna.

żdym razie nie ma nic wspólnego z polityką au- 
strjacką: myśmy nie posyłali go do Bułgarji, nie 
myślim y go też z tamtąd wypędzać; zreszią de­
cyzja w tej sprawie należy do samej Bułgarji, bez 
obcej interwencj’ ; ieżeli jednak w Petersburgu  
mają sposób przywrócenia w Bułgarii dogodnych  
dla Rosji stosunków, to nikt im nie przeszkadza 
spróbować. My ze swojej strony przygotowani je ­
steśm y na wszelkie ewentualności.

—  Słowa te należy w ięc tak rozumieć, że 
w razie energicznych kroków ze strony Rosji 
w ceK  Ł. :zywrócenia legalnych  i bardziej odpowia­
dających- jej interesom  stosunków, Austrja sprze­
ciw i się temu z bronią w  ręku ?

— N iem cy nie wystąpiłyby nigdy z taką 
propozycją. Gdyby zaś, w razie ujem nego rezulta­
tu zjazdu cesarskiego, w istocie stać się  to miało, 
wówczas cała odpowiedzialność za skutki spadłaby  
na Rosję, a co do tego warunki przym ierza austro- 
niem ieckiego są określone wyraźnie.

—  Jeszcze jedno pytanie : czy w ed ług pana 
zjazd m onaichów  przyspieszy rozwiązanie przesile­
nia bałkańskiego i jakie ustępstwa może uczynić 
Rosja w sformułowanych przez siebie w grudniu  
żądaniach ?

—  N ie jestem  prorokiem i nie wierzę w prze­
powiednie ; rozwodzić się nad tem, jak da^ko m o­
że posunąć się Rosja na drodze ustępstw, nie pro­
wadziłoby do n icz eg o ; co do rezultatów zjazdu, 
to nie widzę powodu, d l a  c z e g o b y  o b e c n y  
z j a z d  m i a ł  k o  n i e c z n i e m i e ć w i ę  k s z e 
z n a c z e n i e ,  n i ż  o s t a t n i a  w i z y t a  w B e r ­
l i n  i e . ..u

Powyższą rozmowę charakteryzują Petersb. 
W ied. takiemi s ło w a m i; Czupurności Austrjakom  
odmówić niepodobna, pamiętać jednak trzeba że 
oryginał ich  programu może uledz radykalnej 
zmianie w Berlinie. “

N ie wiem y o ile cała ta korespondencja jest 
prawdziwą. Uważalibyśm y jednak za nader dodatni 
objaw, gdyby włożone w usta austrjackiego dy­
plomaty słowa, były wyrazem przekonań austro- 
w ęgierskich kierowników polityki zewnętrznej.

W każdym razie artykuł teu wcale zgadza się 
z tenorem artykułów pism niem ieckich.
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Austrja i Rosja a zjazd.
W kor*- poudencji wiedeńsk'ej Mosk. Wied. 

znajdujemy powtircouą rozmowę, jaką m iał m ieć 
korespondent tego pisuia z jednym z wybitniej­
szych dyplomatów austro w ęgierskich z okazji zja­
zdu. Powtarzamy tu w całości tę korespondencję;

„—  Jak pan myśli —  zapytał korespondent 
dyplomaty —  czy Anstrja zgodziłaby się drogą 
ugody na znaczne ustępstwa ?

—  Austrja nie potrzebuje bawić się w ustęp­
stwa —  brzmiała odpowiedź —  stoi bowiem  na 
gruncie lega ln ym : broni wolności ludów bałtań-  
skioh, zagwarantowanej w międzynarodowych trak­
tatach. Granice tych ostatnich przekroczyła nie 
Austrja, lecz Rosja, jeżeli w ięc pragnie usunąć 
nieporozumienia, to niechaj powróci na grunt 
traktatów!

—  A le, o ile mi wiadomo, wybór księcia Ko- 
bnrskiego sprzeciwiał się  artykułowi trzeciemu  
traktatu berlińskiego w którym zastrzeżona jest  
swoboda wyborów.

—  To też nikt jej nie n aru szył! W szystko to 
były wierutne kłamstwa korespondentów.

—  Czy zdaniem pańskiem cesarz niem iecki 
m ógłby jako pośrednik ułatwić wyjście z p bojo­
wego konfliktu, wynikłego na gruncie kwestji buł- 
gŁ.skiej ?

— Naturalnie. A le o tyle, o ile pośrednictwu 
temu uda się zniewolić Rosję do zrzeczenia się 
nadmiernych pretensyj.

— Czy można inieć nadzieję, że Austrja 
zgodzi się na wydalenie księcia Koburskiego 
z Bułgarji ?

— W ątp ię .. W ogóle wydalenie księcia na­
potkałoby nieprzezwyciężone trudności, a w ka-

KKONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (30 .) : Abdona i Senny 

— Ludomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 30, 
zachód o godz. 7. min. 43.

Spraw a króla Milana, 0  stosunkach między 
królem a królową serbską p iszą : „Od dawna już Kró- 
Izwa wiedziała, że jenerał Proticz usłużnym był dla 
k ró la ; nie tajnem jej też było, że król m iał stosunek 
z żoną jenerała. Dnia pewnego krolowa naocznie się 
o tem przekonała.

Jenerał Proticz pozostawał przy królu i należał 
do jego zwykłej partji. Przy grze jednak zajść m iała 
raz scena dość gwałtowna, przecież, dzięki usilnym 
prośbom, jenera1’ odzyskał łaski monarsze.

W tem w ybuchła nieszczęsna wojna bułgarska, 
która o mało nie pozbawiła k rony króla Milana. I , a 
drugi dzień przegranej pod P iro t nadeszły do jednego 
z zagranicznych posłów ważne depesze; z powodu 
nagłości udał się o bardzo rannej godzinie do kona- 
k u ; zaledwie dniało ; poseł w nieobecności króla za­
żądał rozmowy z królową. Chociaż królowa była je ­
szcze w łóżku, przyjęła go, pomijając wszeiką ety­
kietę; zbyt była wzruszoną i zaniepokojouą, aby m y­
śleć wtedy o etykiecie. Król jednak, dowiedziawszy 
się o tej niezwykłej audjencji po powrocie z wojny, 
zrobił z tego powodu królowej scenę w obecności ca­
łego dworu. Królowa w najwyższym gniewie nie po­
została dłużną odpowiedzi i dała ją  podobno w gw ał­
townej formie i to  n i e t y i k o  s ł o w y .  Od tej 
chwili wszystko zerwanem zostało między małżonka- 
uK którzy zaprzysięgli sobie wzajemną nienawiść.

Odtąd król wciąż m yślał o rozwodzie i dąży z 
zawziętością do tego celu, me chcąc się zadowolić 
separacją.

Niezwykły gość bawi obecnie w Berlinie u 
swojego przyjaciela, konsula au.trjaekiego Liechten­
stein* Jest nim były minister króia abisyńskiego 
Teodora, Maurycy Hali, Niemiec z urodzenia. Przed 
laty mniej więcej trzydziestu, Hall, przebywając w 
interesach kupieckich w Abisynji, um iał ująć i zain­
teresować swoją osobą władcę Abisynji, znanego z 
okrutnych popędów i wroga Europejczyków. Po kijku 
latach pobytu przy boku królewskim, Hall stanął na 
szczycie swojej potęgi, został pierwszym ministrem i 
doradcą króla Dzięki niejakiej znajomości sztuki wo­
jennej i przeprowadzonej z pomyślnym skutkiem re­
organizacji armji, lla li potrańf dość długo utrzymać 
się na swojem stanowisku. Wtem wybuchnęła wojna 
z Anglikami. Król Teodor, który m iał się za niezwy- 
c.ężonegj, został — jak  wiadomo —  zaraz w pier- 
wszem spotkaniu sromotnie pobity. Przypisując klyskę 
swoich wojsk Hallowi, kazał go okuć w kajdany i 
przeznaczył do najpodlejszej służby nie-wolu.ozej. W 
miarę, jak  Anglicy zbliżali się pod rnury stolicy abi- 
syńskiej, Magdaii, wzmagała się nienawiść i wście­
kłość królewska przeciw znajdującym się w jego nie­
woli Europejczykom, a przedewszystkiem przeciw by­
łem u pierwszemu ministrowi. W chwili szturm u król 
dał rozkaz odcięcia Hallowi rąg i nóg Siepacze nie 
mieli już jednak czasu na tę operację, wojska nie­
przyjacielskie bowiem zajęły tak szybkc Magdalę, iż 
król, który w kilka dni potem pozbawił się sam ży­
cia, mógł zaledwie ratować się ucieczką. Pod opieką 
Anglików powiodło się Hallowi uratować żonę, z po­
chodzenia Abisynkę, dzieci i znaczną część majątku. 
Hall zamierza resztki swego życia spędzić na ziemi 
niemieckiej.

Stan eks-cesarzowej meksykańskiej Karoliny 
budzi bardzo poważne obawy Obłęd prześladowczy", 
który po katastrofie dręczył małżonkę nieszczęśliwego 
cesarza Maksymńjaua, a który ustąpił później miejsca 
apatji i spokojowi, powrocił z całą siłą. Chora w 
ciągu ostatnich tygodni żyje nieustannie prawie w 
strasznej obawie, której żadne perswazje otoczenia 
uspokoić uie są w stanie. Co noc praw ie okropne 
sny dręczy .ssarzowg, która wye&akuje z łóżka, rzuca
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się na ziemię i krzyczy, że ją  chcą otruć, pogrzebać 
żywcem lub zamordować. Po takicli scenach, chora, 
wyczerpana zupełnie, zapada zupełnie w sen letargi- 
czny, a następstwem tego jest zupełny upadek sił 
fizycznych. Od kilku dni dopiero nastąpiła jaka taka 
poprawa, napady obłędu prześladowczego nie są tak 
gw ałtonne i eks cesarzowa odbywa już znów prze­
chadzki po wspaniałym  parku otaczającym-zamek 
Bouehout. Lekarze jednak obawiają się lada chwila 
recydywy. W  pałacu królewskim w Brukseli wiado­
mości te wywołały wielkie wrażenie. Królowa Maria 
Henryka, jedyna z rodziny królewskiej, którą chora 
widzieć pragnie, jeździ teraz codziennie do zamku 
Bouehout, a lekarze stwierdzili, iż jej obecność przy­
czynia się bardzo do uspokojenia ekseesaizowej. Król 
podczas pobytu swego w Anglji kazał soaie codzien­
nie teieg .fować o sP.nie siostry. Długoletni lekarz 
przyboczny cesarzowej, dr. Grombauft, zmuszony jest 
w skutek podeszłego wieku i słabego zdrowia usunąć 
się od pełnionych dotąd obowiązków. Król Leopold II. 
mianował na jegc raejsce psyebjatrę dra Vvgen, któ­
rego instalacja pi? stawia jednak niemałe trudności, 
gdyż cesarzowa n; sidok każdej nowej twarzy dostaje 
bardzo silnego napadu.

Bank i nędzarzy. W dnia święta narodowego 
w Paryżu odbył się między innemi uroczystościami 
bankiet dla nędzarzy, którzy szukają schronienia w 
przytułkach Paryża Bada miejska postanowiła, aby 
z S.000 nędzarzy, meldujących się codziennie do 
przytułków, w dniu 14. bm. 470 zostało bezpłatnie 
przenocowanych, nakarmionych i obdarzonych dwoma 
frankami. Zaledwie wieść ta rozeszła się po mieście, 
tysiące biedaków pospieszyło do biur przytułków : j j ż  

od 12. bm. rozpoczęło się oblężenie, a to z powodu, 
że przyjęci do przytułków mają prawo pozostawać w 
nich przez trzy dni. Biesiada, urządzona dla 470 wy- j 
branych nędzarzy, składała się z zupy, pasztetu z 
szynki, pieczeni cielęcej, leguminy z ryżu i ćwierci 
l i to  w>na na osobę. Stoły, do których wydziedziczeni 
stolicy świata zasiedli, nakryte były obrusam i i przy­
strojone bukietami. Goście, zmieniwszy łachmany 
swoje na przyzwoite ubranie przytułkowe, zasiedli do 
stołów i usługiwali sobie sami. Prosili wyraźnie, aby 
im nic nie podawano, gdyż inaczej zd.*wać im się 
będzie, że są więźniami. Po skończonym objedzie wnie­
siono czarną kawę i papierosy, które zostały przyjęte 

przec.iągłemi okrzykami. W tejże chwili ukazał się ■ 
także na sali radca miejsk' Faillet i rozdzielił między 
nędzarzy-biesiadoików pewuą ilość biszkoptó w. i

Projekt nowego kanału. Laury Lessepsa nie 
dały spokoju inżynierowi włoskiemu. Wiktorowi j 
Biocco i niedawno przedstawił on wlo kiemu rządo- j 
wi projekt, mający na celu przecięcie W łoch wszerz ' 
kanałem, a co idzie za tein, połączenie morza ; 
Śródziemnego z Adrjatyckiem. Kanał rozpoczynałby j 
się w pobliżu Castro, na północ od Civitaveccbia i j 
i ciągnąłby się do Fano. Nowa ta droga wodna 
miałaby 282 klm tr długości, 100 mtr. szerokośi i i 
12 mtr. głębokości, tak iż byłaby zupełnie soławuą, 
a liafwet duże okręty wojenne mogłyby ją  bezpiecznie 
przebywać. —  Projektodawca w obszernej broszurze 
przedstawił Korzyści, jakie kanał ten przyniósłby tak 
dla celów handlowych jak i wojennych. Koszta bu- 
dewy kanału, wraz z konieeznemi wywłaszczeniami 
wyniosłyby 500 mil. lirów. Projektodawca obowiązuje 
się zbudować kanał w przeciągu lat p ię c iu ; pryy 
robot-mh pracowaćby musiało 200.000 ludzi. Pisma 
włoskie z wielkiom zajęciem piszą o tej kwestji, po­
pierając projekt bardzo gorąco.

P. A ntonina M achczyńsk?, dyrektorka semiua- 
rjurn nauczycielskiego żeńskiego ze Lwowa, przed­

sięwzięła wycieczkę ■» 27 w, yonnami, już ukońjzone- 
mi nauczycielkami w eeLch aaukowycłi i patryotycz- 
nyeh, do Krakowa. W szystkie panie nauczycielki zna­
lazły gościnność w murach klasztoru PP. Urszulanek. 
Onegdaj pp. nauc •.ycłelki zwiedziły pod przewodnic­
twem ks. kan. Polkowskiego kóściół katedralny na 
Wawelu, muzeum narodowe i wystawę obrazów zje­
dnoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Wszelkich potrzebnych objaśnień udzielał p. Stanisław 
Cichocki. Następnie zwiedziły pp. nauczycielki m u­
zeum ks. Czartoryskich: kustosz p. Bentkowski naj- 
i.przejmie] wszystkie drogocenne pamiątki fachowo 
demonstrował. Ju tro  pD. nauczycielki zwiedza* Aka- 
demję umiejętności, Uniwersytet Jagielloński, mogiłę 
Kościuszki, kościół iw Stanisława na Skałce i grób 
zasłużonych.

Z Jass donoszą n am : Przed kilkoma dniami 
opuścił miasto nasze pan Ludwik Szczepański, starszy 
inżynkr kolei lwowsko-czerniowieekiej, długoletni pre­
zes i założyciel tutejszego „Koła towarzyskiego Pola­
ków w R um unji'‘. Przez cały czas swojego przeszło 
20 letniego pobytu w Rumunji, był pan L. S. zawsze 
duszą wszystkich patrjotycznych działalności, pieiw- 
szym, gdzie chodziło czy to o materjalne czy moralne 
poparcie którego r  rodaków. Pan L. S. zaskarbił so­
bie przeto w sercach wszystkich, prawdziwa cześć, 
przyjaźń i przywiązanie. W uznaniu powyższych cnót 
obywatelskich, jakoteż zasług położonych około dobra 
i rozwoju „Kola towarzyskiego Polaków w R um unji1', 
uchwalili jednogłośnie członkowie tegoż towarzystwa, 
mianować go swoim prezesem honorowym Reputacja 
wybrana z grona członków, wręczyła panu L. S. do­
tyczący dyplom, żegnając serdecznie swojego prezesa 
i życząc, ażeby i we własnej ojczyźnie z równym 
skutkiem dla dobra tejże działał.

Kwestja „ineksprymablów“, a raczej używania 
ubiorów m ę s k i c h  przez pleć piękną, zajmowała
temi czasy przelotnie... parlam ent francuski Miano­
wicie madm. Astie de Valsayre. znakomita szermierka 
i rozszerzycielka tej sztuki wśród kobiet francuskich, 
zażądała w formie petycji od parlam entu zezwolenia, 
aby kobiety miały wolny wybór ubiorów. Projektantka 
opiera się na fakcie, że strój kobiecy, jako dający 
sobą więcej zachodów i przeszkód, bez porównania 
łatwiej sprowadza rozmaite nieszczęsne wypaaki, ani­
żeli pojedynczy strój męski. Owoż komisja izby fran­
cuskiej w sprawozdaniu swojeno dla izby, wcale nie 
przeczy powyższemu twierdzeniu pani Astie de Val- 
sayre. Równocześnie atoli konstatuje, że nieprawdzi­
wym jest zarzut, jakoby prawo nie uwzględniało płci 
niewieściej w tej mierze. Żadna ustaw a n.e przepi­
suje z góry kobietom dzisiejszego stroju „niepraktyci.- 
nego‘\  a noszenie ubiorów męskich było im jeno 
skutkiem lozporjądzeń p o l i c y j n e j  n a t u r y  zabro- 
nionera. W obee takiej rezolucji komisyjnej, izba fran­
cuska nie zastanawiała się się dłużej uad petycją p. 
Astie i przeszła nad „kwestja ineksprym ablów“ do 
porządku dziennego.

Wesele chiiiskie. W Pekinie odbyło się nie 
dawno wesele najmłodszej córki margrabiego Tseng
z niebywałym przepychem. Stosownie do zwyczaju 
panującego w Chinach podarunki ślubne ofiarowane 
pannie młodej, które tym razem były niezwykle ko­
sztowne, obuoszono po ulicach Pekinu. Na czele tej 
procesji jechało konno czterech służących, których 
ubranie przystrojone było różnokolorowemi w stążkam i; 
następnie również konno, jechał b ra t panny młodej, 
a za nim komisarz policji .w towarzystwie 4eh ofice­
rów z kajdanami i kijami bambusowemi. Dalej po­
stępowała orkiestra, a za nią ludzie, niosący pre- 
zenta ślubne na 120 stolikach. Orszak zakończony

był gronem przyjaciół państwa młodych i wózkami 
W wigilje ślubu córki m argrabia Tseng przyjmował 
powinszowania 500 urzędników państwowych, a naza­
jutrz po weselu zaprosił do siebie na wspaniałą bie­
siadę wszystkich cudzoziemców, mieszkających w 
Pekinie.

Exhumacja zwłok. Pism a krakowskie dono­
siły niedawno o zwłokach, które bardzo długo le­
żały na tamie pod Płaszowem, zanym zostały pogrze­
bane. Obecnie zwłoki te exhumowano celem skonsta­
towania, kto mianowicie został pogrzebany. Pokazało 
się, że jest to 17-ietni Józef Fritsch, syn krawca 
pułkowego z Krakowa. —  Rodzice stwierdzili t.> po 
ubraniu, twarzy bowiem już rozp. ziiiie nie zdołali. 
Jakim  sposobem wpadł on do wody, nie wiadomo. 
Zwłoki zostały zaraz ponownie pogrzebane.

Zwracamy uwagę szan. czytelników na dzisiej­
szą korespondencję z Warny.

Chorego człowieka niewiadomego nazwiska i 
pochodzenia wyciągnęło onegdaj kilku ludzi z Pełtwi 
przy placu Zbożowym. Stoczył się prawdopodobnie 
strumienia, napadnięty przez nagłą niemoc. Żołnierz 
policyjny odstawił go do szpitala.

Nowy handel skór i przyborów szewskich za­
kłada w Rynku p. Wawrzyniec W iśniewski, szewc. 
Po upadłości smutnej pamięci Towarzystwa handlu 
skór, rękodzielnicy czuli istotnie potrzebę chrześcjań- 
skiego handlu, aby nie kupować za drogie pieniądze 
lichego tu waru u handlarzy żydowskich.

Policja lwowska mogłaby nareszcie porządek 
zrobić z t. zw .K hotelem  Jaegiera“ przy ul. Rejtana. 
Spelunka ta, otwarta przez noc całą, uniemożliwia 
wprost przebycie tej ulicy przyzwoitym osobom. Podo­
bno nic przyszło by to z tak wielką trudnością, tern 
więcej, że kronika policyjna zanotowała już kilka 
większych skandalów, a nawet napadów rozbójniczych 
w tym przyDytku.

Dwa dukaty — do wzięcia. Jakiś nieznajomy 
u kupił przed pewnym czasem w sklepie pp. Kesmarky 

& Ules portmonetkę, którą następnie wym ienił na 
inną. Gwoż mieniając pozostawił w tej pierwszej dwa 
dukaty, które są do odebrania w rzeczonym sklepie.

Korespondencja Redakcji. M. S. Kr. L ist do­
staliśm y dopiero w sobotę wieczorem o godzinie 6.

zriakomueg '0  hipotekarjusza uaszego Feliksa J  e z i o- 
r  a ń s k i  c c  o, oraz historja ksiąg hipotecznych byłe­
go wolnego miasta Krasowa, opowiedziana przez prof. 
Maurycego F i e r i e h a ,  znanego i sumiennego ba­
dacza.

Wreszcie wiązanką doborowych prac hipotecz­
nych zamyka artykuł znakomitego eywilisty naszego, 
prof. W ł. Ił o 1 e w i ń s k i o g o, na temat o różnicach 
zasadniczych pomiędzy hipoteką pruską, austriacką, 
francuską i polską.

Zbyti-cznem byłoby dodawać, że całość, złożona 
z takich artykułów, stanowi inaterjał bogaty i jak- 
najbardziej odpowiada zamiarowi uczczenia rocznicy 
doniosłych ustaw hipotecznych.

Wiadomości literackie i artystyczna.
Numer jubileuszowy. Pięćset lat minęło od 

chwili, kiedy na sejmie 1388 r. wprowadzoną została 
do kraju naszego albo raczej urządzoną i określoną w 
drodze prawodawczej . istytueja hipoteki.

Jednocześnie przypadła w roku bieżącym druga 
rocznica, a mianowicie 70_lecie ustawy hipotecznej 
z roku 1818.

Chcąc, uczcie należycie dwie te doniosłe dla k ra ­
ju  naszego daty, Gazeta sądowa poświęciła cały nu­
mer ostatni rozprawom o hipotece i przyznać trzeba, 
że wystąpiła z doborem artykułów, jakie nie często 
w poważnych nawet dziennikach spotykać się zdarza.

Rozpoezyua szereg, znany w szerokich kołach 
prawniczych prof. O s w a l d  B a l z e r .

W artykule o hipotece w dawnem ustaw odaw­
stwie polskiem kreśli on początki tej instytucji i za­
sady z 1588 r.

Niestrudzouy pracownik na niwie naukowej, Wł. 
N o w a k o w s k i ,  podaje „Rys historyczny ustaw hi­
potecznych z 1818 i 1827 r." , odtwarzając historję 
ich narodzin i przebieg' rozpraw sejmowych.

Z kolei następuje gruntowne, aczkolwiek zwięzłe 
streszczenie zasad ustawy hipotecznej polskiej, pióra

Przegląd  polityczny.
* Z Belgradu donoszą z autentycznego źródła, 

>e wszystkie zarządzenia rosyjskie, dotyczące spo­
wodowania Słow ian do uczestnictwa w uroczysto­
ściach kijowskich, w yszły z inicjatywy rosyjskiego 
posła w Bukareszcie pana H i t r o w o .  Mimo, że 
Rosja reprezentowaną jest w Belgradzie przez 
pana P e r  s i a n i  e g  o, to przecież agitował tam 
głów nie Hit.- wo, aby skłonić wybitnych Serbów  
do podróży do Kijowa. Okazuje się z tego pono­
wnie, że wszystkie nici panslawisiycznej agitacj. 
na półwyspie bałkańskim, koncentrują się w ręku 
oficjalnego reprezentanta rosyjskiego w Buka­
reszcie.

* Z Cbrystjanji donoszą: Stronnictwo robo­
tnicze w Norwegji pod przewodnictwem  znanego 
autura B j ó r n s t i e r  n e  Bj  j r n s o n a ,  wystąpiło 
z programem politycznym . Ząds ono przedewszy- 
stkiem  wyborów powszechnych i prawa wyborcze­
go dla wszystkich, domaga się oraz prawa stawia­
nia swoich kandydatów tam, gdzie demokratyczni 
deputowani nie dają gwarancji, iż będą radykal­
nymi. Program zawiera oraz stanowcze żądanie 
wprowadzenia wolności celnej, przynajmniej co do 
najniezbędniejszych artykułów życia i wprowadzenia 
podatku dochodowego od rzeczywistych stosunków  
majątkowy h, a ulg natomiast w podatkach po­
średnich.

* Presse p is z e : N agły powrót ks. Mikołaja 
czarnogórskiego nabiera interesującego wyjaśnienia 
skutkiem depeszy, jaką otrzymaliśmy z Mostaru. 
Otóż w edług tego źródła dwóch przywódców band 
rozbójniczych, którzy już podczas puwstania her- 
cogowińskiego .w r. 1885 odegrali pewną rolę, 
Szalko-Forla i Bobric wydaliło się cichaczem  z 
Czarnogóry celem zainicjowania, jak utrzymują, ja­
kiejś akcji w Hercogowinie lub Sandżaku nowiba- 
zarskim. Mogłoby to stać się bardzo łatwo pod­
czas nieobecności księcia, a niewątpim y, iż książę 
przyspieszył swój powrót, aby zażegnać zawieruchę.

Telegramy „dziennika Polskiego1*.
Wiedeń 29. lipca. W edług ostatecznych dy- 

spozycyj przybędzie tu ces. W i l h e l m  w d. 1. paź­
dziernika br. Ztąd się uda do R z y m u ,  gdzie wi­
zyta jego u króla H u rn b e r ta naznaczoną jest na 
14. października.

Praga 29. lipca. N arodn i L is ty  narzekają w 
dłuższym artykule, że uaród czeski nie jest przez 
swoich przewodników reprezentowany na j u b i l e u ­
s z u  k i j o w s k i m .  Zdaniem organu panslawistów

nadwełtawskieb, należy ten błąd jak najrychlej na­
prawić.

Wiedeń 29. lipce. N . fr . Presse donosi : Radca 
dworu F l e i s c h m a u n ,  były guwerner i powiernik 
ks. K o b u r g a ,  odjechał na naradę familijną do 
Coburg, rezydencji tej rodziny książęcej.

Praga 29. lipca. M inister oświaty zniósł de­
kret senatu akademickiego tutejszego czeskiego u- 
niwersytetu, w myśl którego profesor Kr a l ,  który 
zaprzeczył był autentyczności rękopisu królodwor- 
skiego, przez 3 lata m iał być pomijanym jalu  
kandydat na zwyczajną katedrę profesorską. M ini­
ster konstatuje z silnym  naciskiem, że senat prze­
kroczył w tyin wypadku zakres swoich praw auto­
nomicznych, ponieważ orzekanie w kwestjach no- 
minacyj profesorskich, nie należy do atrybucyj se­
natu akademickiego.

T rjest 29. lipca. Trzej bracia S o r i a ,  sze­
fowie banku w Liworno, zgłosili upadłość z pasy­
wami R milionów lirów i zostali uwięzieni.

Berlin 29. lipca. Ces. W i l h e l m  zjedzie się i 
z królem Leopoldem belgijskim w połowie sier­
pnia br. w miejscu kąpielowem Spaa.

Petersburg 29. lipca. Znany agita r pansla- 
wistyczny, Czech Ż i w n y, w ystąpił na zgromadze­
niu słowiańskiego „Towarzystwa dobroczyunośei“ 
z odczytem o panslawizmie, jako cywilizacyjuym  
środkn zjednoczenia ludów słowiańskich.

Belgrad 29. lipca. W sobotę (4. sierpnia br.) 
przybędzie król M i l a n  z następcą tronu i min. 
C h r i s  t i c z e m  do Wiednia.

Sofja 29. lipca. Moskalofile wyprawili w tu­
tejszej katedrze demonstrację z okazji j u b i l e u ­
s z u  k i j o w s k . e g o ,  urządzili bowiem m szę uro­
czystą w katedrze, a gdy celebrant wśród Te D eum  
w ym ienił nazwisko ks. F e r d y n a n d a ,  opuścili 
ostentacyjnie świątynię.

Sztokholm 29. lipca. Wczoraj opuścił ces. 
W i l h e l m  Szwecję, żegnany nader sym patycznie 
przez króla i całą ludność.

Londyn 29. lipca. D aily  News donoszą z 
Berlina, że Porta będzie proszoną wkrótce przez 
ks. B i  s m a r k a ,  aby raz jeszcze zawezwała K o -  i 
b u r g a  d o  o p u s z c z e n i a  B u ł g a r j i ,  gdyż po- 
byt jego w tym kraju narusza traktat berliński.

W iedeń 29. lipea. Znany proces w sprawie nad­
użyć cłowych, zakończył się wczoraj kondomnatą kupca 
G e r n g r o s s a  i jego ajentów na 6 miesięcy więzienia 
a resztę współoskarżonyeh zasądzono n i  mniejsze kary 
więzienne.

W iedeń  29. lipca. Wczorajsza giełdą wieczorna : 
Kredyly 308‘90, Ludwiki 210 75, węg. złota renta 101'77.

W iedeń  28. lipca. Na giełdzie zbożowej notują : 
Pszenica na jesień 7'29, na wiosnę 7'70, owies na jesień 
5-45, kukurudza na lipiec 6'86, na październik 6-a6, żyto 
na wiosnę 6'20.

Specjalista chorób nerwowych 2517
D r. J . P R U S

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c c t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszk. nr. 7, parter do i W. 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordynuje od 2—4 po połudnhi.

.Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotogriKji a ż  d o  n a t u r a l n e j  w ie l*  

k o ś c i ,  wykonuje bez za tra ty  podobieństw a

z “ k *“ d J .  H e n n e r a , , kadLe 'l<’i” k . i afotogra ficzny
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D o n i e s i e n i a  rozma te.
po 1 */j ce n ta  od w yrazu .

M ł o d z i e n i e c  /. dobrego domu z ukoń- 
eznuą przynajmniej 4ra j;Iasji gimn. 

znajdzie u mi es,■/•zenie j,.ko uezen w mojej 
aptece. W .  W ł o d z i m i r * k i ,  aptekarz 
w Niżaukowii-aidi. 794

! ! ! W i n a  z ł o t a ! ! !  Z /  wyłożone złr. 
50(i do iof o n a  b a r d z o  p o w n e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  p o t r o i  dający 
swój kapilnł najdłużej w pół roku. Wia­
domość ulica Balonowa 3 u dozoivy domu 
Poc.„aniuzc-. 800

K i e r o w n i k  u i ł y n a  (< Hieiunilleij. 
l a t  4 4 , k a w a l e r ,  p r o w a d z ą c y -  k i e r o w n i ­

c t w o  m ł y n ó w  a m e r y k a ń s k i c h  i p a r o w y c h  
p r / o z  l a t  1 8 , p o s z u k u j e  od p o w i e d n ą j  p o ­
s a d y  w k r a j u  l u h  z a g r a n i c ą ,  / . g ł o s z e ń . a  ' 
p r z j j m u  e :  M.  J ) .  w S 1 -■ . s t a w o w i e ,  u l i c a  
K a m i ń s k i e g o  1. 2 0 . 7 9 i;

D i l e t y  w i z y t o w o ,  z a p r e s z e u i a ,  
JD d y p l o m y ,  p l a n y  e t y k i e t y  
k u p i e c k i e  i t .  p .  w y k o n u j e  p o  
n i s k i c h  c e n a c h  Z a k ł a d  a r l y -  
N t y c z n o - l i t o g r a t i c z n y  A n t o n i e ­
g o  P r z y  s z l a k a ,  w c  I .w o w i c ,  
p r z y  u i i e y  K o p e r n i k a  l i c z b a  O.

Po t r z e b n a  l o i K o m o h i ł a  4  - O 
k o n n a  u ż y w a n o , ,  w  d o b r y m  

s t a n i e .  K a c z y ń s k i ,  L w ó w ,  Clito- 
r ą / . e z y z u a  1 8 .  7''9

D o s z u k u j e  s i t ;  d o z o r c z y n i  :>■"> do 
L 50 Jat wieku liczącej, do nowo otwo­
rzonej fal)ryki z kaucją 50r> złr. Wiado­
mość pr/y ulicy Balonowej i. 3, n doz? rej 
domu. J,wów, Pod/.ameze. 798*

SKŁAD KAWY Artura Kościelnego
pod goiłem ; 2 -5 0 4

Ta n i o ! ! !  roszukujc sie o ż , y w » n y c h  
k a m i e n i  l i t o g r a f i c z n y c h  wiel­

kość 75 cm. ii1) oni. lub też trochę i mniej­
sze; mających takowe uprasza się 6 zgło- 
9/enic- i podani^ ceny pod cyfrą: W. U. 
Czorniowee poste reśWnte.

Mieszkania i sklepy.
po 1 c e u rie  od w \ra .,u .

Zy g m n i i i o w t i k a  17 I .  p i«> iro ,  
5  p o k o i  z  k u c h n i a . 748.

Korespondencja prywatna.
Gustawie! ezyż godzi się osobę uko-, 

ehaną i kochającą tak dręczyli?
797 ‘ Jeb ea .

we Lwowie, Chnrążczyzua J. 22, otrzymał 
wnAst od producentów i  Ameryki połu- 
djjiewęj ś w i e ż y  transport uajlep
i J ę J  k ł s w y  i - p r ^ j r ,  takową po cenie 
l i o r i e w j i e J  we Lwowie złr. i SiU i na 

prowincji ł ’/, kilo złr. ÓT5 et.
Odbiorcom nad 50 kilo opust

Vieiaam wcale tych gatunków kawy, które 
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają

S- 3

HAMBUFGSKO-AMEHTKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

BuzpońrInia nifTitircka komnitika^yja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem « Nowym Yorkiem

w każdfj ś r «*.' d i n ie d z ie lę ,
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem

w każdy wt or ek ,
oomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zacb.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H am bB rgien i 3 Me x y k i e m

raz w miesiąc.
Lirowcc. pocztowe tego Towarzystwa dają b a r dz o  d o b r ą  s'po£o1> 

ność do pouróżo wania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o wy c h  j j r z e d / i a  Jach: 
u t r z y ma n i e  w czasie podróży jest znakomi t e .

Bliższej wiadomości udziela głnwny ajent dla Galicji Jakóh  
K lan sn er w Brodaci:. „Nr. 1097.“ 2507

P. T. pp. Inżynierów, Bnóowniczycii 
i Przedsiębiorców

uprze jm ie  proszę, aby rńezyli za Jsd ać  
ilu s tro w an y  cenn ik  n a  okucia, m a- 
fe rja ły  i narzęcU ia do budowli 

i p rz  dsiębior.stw a
firmy: 2583

A ntoni H a lsb
H A N D E L  Ż E L A Z N Y

we Lwowie, P łac  M ar ja c k 1 1. 9.

A _ .  M a r e k
Lwów, Rynek liczba 9.

G L Ó W M  S K L » B  2511

rOBTEPIASOW, PIAHIH i OBBABOW.
Wyłączne zastępstwo B o s e n d o r f e r a  i 
H e i t z m a n a  Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 7,łr.

Największa Wypożyczalnia.
1 Pierwsza koncus. S z k o ł a  JHiLzycasua. 

Nauka gry na fortepianie w ]y .  oddzia­
łach od początków io wydoskeiialtnia. 
Nauka śpiewu solowego. Prospekt w szkole.

OLEJE MASZYNOWE
„ E ^ - 3 - O S I 2 ^ 7 E 3 “

poleca

LUDWIK WINIa RZ
w c  L w o w ie ,  T e a tr a ln a  16 .

Prawdziwe oleje maszynowa „ R a g o s i n e “ sp.zeduwaine 
dotychczas tylko w beczkach oryginalnych  —  dla um ożebuienia  
sprow adzania m niejszym  odbiorcom, sprzedaje powyższa firma 
™ naczyniach blaszanych plombowanych (w  koszach) zaw artości 
25 kilogramów, po cenach hurtownych N a prowincję za pobraniem.

Olej H a g o s i n e 1 jest bezwarunkowo najlepszym  i uajt: ń- 
yrn m aterjałem  sm arowym  dla m aszyn lo ln iczych  i parowych.

1 0  T Blaszanki zaopatrzone są 
V / O b l £ i U A C  1 1 C  • marką fabryczną i plombą.
Zam ów ienia należy do m nie adresować. Do w ykonyw ania  

zam ów ień poniżej 25 klgr. upoważnioną |e st w Galicji jed yn ie  
firma p. P i ttra M iączvńskiego we L w ow ie, dla tego polecane 
przez .nne firmy oleje pod nazw isk iem  „ R a g o s i n e u za lichy  
: szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2533

s s = § s * y i= a g
|  Galicyjski Bank kredytowy fj

'MB.
KANTOR W YM IANY 2502

J A . K O  B A . S T R O H
tce Lw ow ie , ulica Hetmańska l. 6, w w łasnym  domu 

kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

Tamże można także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciągnień 
najtaniej dostać.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

Mmł roimczy -  -  i m .
Początek knrsn  zim owego ustanowiony jest na 33. Paźdz ie rn ika .
Programy i plan godzin ii dyrektora instytutu. 85^

Taj. radcy dworu Prof. D r. B lom eyer.

CEGIELNIA PAROWA
MAURYCEGO BA R U C H A

w Łagiewnikach pod Krakowem
zawiadam ia P. T. inżynierów  i w ł/śc ic ic li L bryk , że po przeprow adzeniu  
odpow iednich / mi an w wyrobie ceg ły  ogniotrw ałej, posiada takową 
w wyborowym gatunku na sk ładzie jak również przyjmuje zam ów ienia  

na ceg łę  formową ogniotrw, łą.
2592  ^ Z a rzą d .

Główny slcład nafty salonowej i gospodarsKiej.

E. EITMAE we Lwowie
C. k. nprzyw. fabryczny

SKŁAD LAMP
poleca 2514

do ogrodów i kręgielni

Łatanie, Lampy, Udarze
jakoteż

LATARNIE
do ośw ietlan ia  ulic.

R T SU K I NA Z PA IIIE  BEZPŁATNE.
W ysy łk a  za zaliczka.

n sST

CO
ES

Wyłączną sprzedaż R. Ditmara n i e w y l M m p  petrolenm. !

W szelkie o m k o w lo  m id i#  I  jako to: fcniry, toity, pledy, necesairy, płaszcze gumowe, czapki 11. p.
   t  *  J  ” można dostać w największyni wyborze i tanio w rtowo założonym m agazynie

les aa Li lila* |
ł ,wowte. n lica  iTnlickn llczbu 1H,

W i e l l i i  Z 8D S K  R A W Y  świeżo sprowadzony, wyborny w smaku, lepsza j n i T R I R  s i / iB i  ł o ^ c b  n / l f f  I  jak wsze|kje iSYRJyszE Ł  kilo 90 ct t U I l f f t w  snowaLii I.
k i l o

ST. W OJCIECHOW SKI
C ł i o i ą ż c z y z n a  licz^ba , © .

Wy cJłw ( a j redaktor odpowfedzialny: J ó z e f  " L a s k o w n i c k i . Pajiier z fabryki czerlańskiej. Z arugarni „Dziennika l  olskifgo^ pod zarzędem J a n a  M i t t i g a .

11287492


